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Piękny przykład solidarności 

narodowe!. 

Zarząd Macierzy Szkolnej w Cie
szynie ogłasza co następuje: 

Klęski, jakie spad ty na spo!eczeń
sl wu nasze w dwuch latach poprzed
nich, zagroziły, także ruiną naszym 
stowarzyszeniom oświatowym, w szcze
gólności zaś Mac1erzy Szkolnej księst
wa Cieszyńskiego. 

W chwili jednak ostatecznej, w 
chwili, gdy zdawało się, źe nie ma już 
dla niej ratunku, potrafiliśmy zdobyć 
się na czyn, na niecodzienną otiarność, 
byle tylko do upadku tej tak dla spra-

y naroctowej zastoi.onej instytacji me 
dopuścić. 

A głos wołania o pomoc odbił się 
echem nie tylko na obszarze ziem pol
skich, ale wszędzie - rzec można -
gdzie tylko bije serce polskie: napły
wają bowiem datki z kolonji polskich, 
w Bulgarji i we Francji, z glębi Rosji 
i z dalekiej .Mandżurji, i z przeciwne
go krańca kuli ziemskiej, ze Stanów 
Zjednoczonych i Kanady. A w ofiarach 
biorą udzial bogaci i biedni, starzy i 

mlodzi. Tak np. dzieci górników pol
skich w Lallains we Francji zlożyly 
10 kor., młodzież szkolna z po za kor
donu przeszlq 5,000 k., mlodzież szkól 
średnich na SJąsku cieszyńskim 1,208 
koron. 

Są to zaiste przykłady, które Ma
cierz Szkolną winny zachęcić do wy
trwania w podjętej pracy, a ogól pol
ski do wytrwania'" rozpol'zętf'j ofiar
ności. 

"~fandomierzanin" omawia "cier
nie zawodu", związane z redagowa
niem pisma prowincjonalnego, ciernie, 
których nie szczędzą czytel11iey. Mię
dzy innemi, czytamy tam: 

"Prawdą jest niezaprzeczoną, że 
dziennikarz prowincjonalny musi, j ą lr 
wąż, ślizgać się między jednym ka ~ 
mieniem a drogim, które to kamienie 
bywają mu podrzucane pod nogi przez 
t. zw. ~przyjaciól" pisma, przez grube 
ryby w mieście, a także przez snobów 
i kołtunó\Y \YszelkiPgo autoramentu. 
Napiszemy o podłych szosach - źle, 
bo się obraża konduktor szosowy; na
piszemy o duszącym fetorze w podwó
rzach-źle, bo się obraża komisja sa
nitarna; napiszemy o cuchnących ma
łomiasteczkowych swarach, intrygach, 

tr,omtadracji-także źle, bo się obraża 
pani Ciuciurutkowska, która Jest pre
ZPską Towarzystwa uświadamiania się 
wzajemnego pań i panów. Najbardziej 
ozólnikowy artykul, najbardziej spra
wiedliwa, bezstronna wzmianka spra
w i a w rażenie kija, wetkniętego w ro
j0w isko gadów; rzucają się one, syczą 
i plują jndem na tych, którzy się 
ofrnielili nie schylić gJowy przed do
tychczas bezkrytycznie czczonymi bal
wanami i krytykować tę lub ow:! bo
Jąezkę miejscową. 

A tymczasem-służba publicysty
czna ,,. małym mieście pro\\ inc:jonal
nym jPst przecież jedną z najszczyt
ninjszych prac spolecznyc:h. Ruch, 
stwarzany przez nią, nie pozwala na 
d1·zernkę zywiohi"· miejscowych, za
śnicdzialych w krzewieniu wzajemnej 
adoracji, ruch ten pobudza do życia, 
do czynu, do przejawów żywotności, 
pozostającej pod ciągłą kontrolą pu
bliczną. 

r - Gd. !:>.17 L k n u każdy d:t!:: lub cbr2-
zę reągować, to 'VÓWC'las trzebaby hyc 
nil' d2iennikarzem, lecz jakimś Papki
nem, płytkim, tchórzliwym, głupim i 
podlizującym się, a do takiej roli pra
sa polska, zejść jeszcze niema powodu 
ani ochoty. 

Zdrowa krytyka jest jak pilnik: 
ostrzy tępy nóż, a chociaź czasem dra
śnie lecz nie skaleczy. 

Zebranie Ogólne · 

Pa~janic. T-wa ~au~~w~~o. 
Odkladając do następnego nume

ru streszczenie sprawozdania z dzia~ 
łalności Towarzystwa za rok ubiegły;. 
obecnie podajemy przebieg przedwczo„ 
rajszego zebrania. 

Po zagajeniu posiedzenia przez 
prezesa Towarzystwa dr. EichJęra któ~ 
ry stwierdził prawomocność zebrania 
wobec przybycia 66 czlonków, zebra; 
ni powolali do stolu pre.zy-djalnego na 
przewodniczącego dyr. H. M. Lipskie
go, który zaprosił na asesorow pp. A: 
Knorra, J. Ha-dowicza, E. Reklewskie
go i J. Sobeckiego,· na sekretarza żaś 
p. L. Makowskiego. 

P. Makowski odczytal protokół 
zeszłorocznego zebrania ogólnego. P: 
Lipski zapytuje, jak zostala . załal\vio-
11a k ... e:;tJa oalotowania c~lonł.;ów \\ slę
pujących do Sekcyj, na co prezes od
powiada że pozostawiono to do uzna
nia poszczególnych Sekcyj, z ·. których 
muzyczna i dochodowa utrzy1qały b11-
Iotowanie, reszta poprzestaj~ na za
praszaniu nowych członków. ProJo7 

kół zgromadzeni zatwierdzili. 
Prezes odczytuje sprawozdanie · z 

działalności Towarzystwa za rok u· 
biegły. ·Z powodu zwróconej przez p. 
Lipskiego uwagi na dużą liczbę człon-

2) Marja Konopnicka. zakładać i ug·amac się za świniami, co raz
wraz w kartofle burmistrzowskie lezą, 

clicie jesteś, . to szlachcic. To swoją drogą, 
Tylko ja twoją metrykę z Krakowa dobędę ... 

Ksawery. 
Nic bardziej rozrzewniającego, jak oko

liczności, wśród klórych otrzymywał koleino 
te różne części swojej garderoby. Kiedy na
przykład, dostał chałat, spłakał się jak bóbr, 
tyle mu pięknych rzeczy nag·adał jegomość, 
jakto ów chałat przez tyle a tyle lat suknię 
duchowną okrywał, jako powinien i nadal zo
stać szatą niewinności, jak Pan Bóg najwyż
szy lilje polne przyodziewa, iż wyglądają 
wspanialej, niż król Salomon w całej swojej 
ozdobie ... 

Słuchając Ksawery, od płaczu utulić się 
nie mógł, ręce i nogi jego.mości ucałował, 
chałat, przeżegna wszy się, oblókł z nabożei1-
stwern i rzemieniem się, iż do jegomościnej tu
szy daleko m.u było. podpasał, poczem wystru
gał sobie zakrzywioną u góry berlinę, z kory 
ją do białości obrał, i tak po rżysku za do
bytkiem jegomościnym chodził, oczy do nie
ba podnosząc, a za dobrodzieja się modląc. 
Tego tylko żałował, że jegomość „owieczków" 
nie tl'zyma, bo by je sobie pięknie po polu 

. pasał. jako ten „ Bonus Pastor" co w zakry
stji wisi, a tak musi nieraz poły za rzemień 

Przy otrzymaniu szarawarów znów była 
przemowa. Jegomość powiadał o ścieżkach 

pai1skich, jako je prostować trzeba, o dwu
nastu pokoleniach wzbudzonych lędźmi A bra
hamowych i rożnych jeszcze rzeczach, · któ
rych Ksawery, co prawda, nie rozumiał do
brze, ale które go niemniej do głębi wzruszały. 

Najpamiętniejsz)'m wszakże było otrzy
manie szalika. Jegomość wrócił wtedy z od
pustu, wesół był, samowąr na stół dawać ka
zał, a zobaczywszy Ksawerego zawołał go 
do siebie, po ramieniu poklepał, herbaty mu 
szklankę nalał i pyta: 

- I cóż panie Wilewski? 
Ksawery usta otworzył i patrzy, do nie-

go czy nie do niego? 
A jegomość znowu. 
-- I cóż panie Wilewski? 

I aż się za boki bierze i śmieje. patrząc 
na onego nieboraka, co prze<l nim zafraso
wany stoi. 

Ksawery szerzej jeszcze usta otworzył 
i w"trzeszcz ył oczy. 

---- A no myśli sobie - wolno księdzu, 
jako księdzu. 

Aż tu jegomość nagle śmiać się przestał, 
rękę jak na kazaniu wyciąg·nął i rzecze: 

- Pamiętaj, że pokora niebiosa prze
bija. Ty sobie u mnie świnie paś, a co szla-

Ksawery na to w płacz i buch księdzu 
do nóg', jak długi. Jezu miłosierny! „Metry: 
kę" będzie miał jako i drudzy„. · 

A ksiądz: 
- Jeszcze ty mi nie tak będziesz dzię

kował, tylko czas przyjdzie. Człowiekiem cię 
z1~obię, albo i zakrystjanem, bo z Onufra 
kulfon, tylko do lat dojdziesz. A teraz masz! 

;:,ciągnął ze szyi niebieski włóczkowy 
szalik, e-o go od chłodów wieczornych w dro
gi brał i Ksaweremu go podał. 

A gdy ten płacząc stopy mu całował: 
A wiesz to błaźnie,-:-rzekł-że święty 

Marcin połowę płaszcza odkroił i dał ubo
giemu? Nie wiesz? Toś kiep! A ja ci powia
dam, żę kto ubogim daje, ten Bogu po"życza. 
I to ci powiadam, że większa radość w nie
bie ... Nie, nie to! No, jak tam było tak było, 
na masz! · 

Ksawery nie śmiał szalika wziąć, aż sam 
jegomość zawiesił go na nim jak stułę i roz
rzewniwszy się za głowę go objął i do piersi 
przycisnął, iż to z natury litościw był na 
wszeh1kie chuderlactwo w swojej parafji. 

· Ksawery szlochał głośno. 
-- No, no! - rzekł jegomość. Bądź 

cicho, nie płacz! Wszyscyśmy dzieci jedneg·o 
ojca, a ty mi świnie, tak paś, żeby w szkodę 
nie lazły. 

(Dalszy ciąg nastąpi). 



ków wyk~eślonych ·(142) prezes wyja
śnia, że byli to w ogromnej większo
ści członkowie oddawna zalegający w 
opłacaniu skladek b nie przyjmujący 
czynnego udziahi w pracy Towarzyst-
wa. 

Po odczytaniu sprawozdania Sek
cji Odczytowej zabiera głos p. Szczer
kowski, uważając że Sekcja powinna 
sprowadzać do odczytó~v pierwszorzę
dne sily jak naprz. Swiętochowski, 
Krzywicki, Stolyhwo, i wogóle więcej 
zwracać uwagi na tematy społeczne, 
oraz dotyczące życia robotniczego; se
kcja zaniedbała u rządzenie odczytu o 
Kasach Chorych, jakkolwiek prelegent 
bfl pqdawany przez grupę członków 
Towarzystwa. P. Lewandowski zazna
cza dla . prży kładu, że odczyt „z dzie
jów d'i-obnego kredytu" nie pouczył 
sluchaczów o · 'podstawach i znaczeniu 
kr_edytu w życiu społecznym i był wo-
gOle ubogi w treść. · 

W odpowiedzi prezes dr. Eichler 
i przewodnicząey Sekcji dr. Kujawski 
zaznaczyli, że pomiędzy 16 prelegen
tami którzy już wygłosili odczyty, lub 
wygłoszą w najbliższych miesiącach 
znajduje się również dużo nazwisk 
znanych, co jednak ·bynajmniej nie sta· 
nowi bezwzględnie o wartości odczy
tu, skoro naprz. odczyt p. Krzywickie
go byl jednym z najmniej wartościo
wyc,h; tytuły Zaś odczytó,\' wygłoszo
nych i przeznaczonych do wygłoszenia 
wykaz.aly, ż_e tematy społeczne· były 
szerolfo l uwzględniane. Co do odczy
tu o Kasach Chorych, to Sekcja uzna'
la · ·podar;iego p~·elegenta za nieodpo
wiedniego. ; 
. . Dr. Kujawski zwrócił uwagę na 
wzgl~dn'ie · d·.o ludności Pabjanic małą 
freh\f'encję słuchaczów, jakkolwiek lfoz
ba ich w poro~vhaniu z rokiem zesz.
lyni ,powiękśzy~~ się; odbija się to też 
i · ha 'docho,dzie k'z .odczytów który jest 
bardzo niewielki .' Wyraża też życze-· 
nie, 1 <;i.by in1odzież · sżkolna ' więcej u
cżę·sz~z?-~a _na odczyty, dotychczas bo-' 
w'ierri· nie widać 'j'ej było prawie wca
le w sali odczytowej. Dyrektor Lip
~ki tlomaczy to poczęści forsowną ca
lo'tygodniową pracą . szkolną uczniów 
zwlasz~ża. klas starszych; zwierzchność 
sz~o~na j~dnak 'zachęca ich do cho
dzenia„ na- odczyty. 

: ·· Na 'wniosek dr. Jarnińskiego ze
b],'~nie " wyrazilo podzjękowanie sekcji 
o~·czytow1ej . za staranną działalność. 
· · Po sprawozdaniu Sekcji. Czytan 
kO\v~f przewodąiczący :jej p. Pomja-

. Feljeton. 
' 

·~.i. Mówią ~e społeczeństwo-to ma-
_szyęa. „. 

. . -- Dziwna . maszy\na,. Podzielona na 

kilk&.: 9Ibrzymich . części, a raczej skła
dająca · się z niGh tworzy pewną ca
łość, będącą w ciąglym, nieustającym 

rachu. 
Miljony ... trybów i trybików kręci 

się w przeróżne strony w każdej czę
ś~i, maszyny. 

: ,{edne cichutko, drugie ze zgrzy
_terą,, \pne jeszcze z jękiem jakby i łka- · 
niem. 

. . ~T.ę . duże, zajmujące miejsca wię
eej od .. innych toczą się ~vkolo swych 
_o;:f ., po~oli, majest~tycznie. , 

. Tę mniejsze prędzej już, więcej 

ry_erwow<_>., niespokojnie. 
, A.Ie najszybciej wirują te . małe 

maleńk~e trybiki. „ . 

Jakby ktoś gonił je, jakby baly 
~późnić się dokąd,_ jakby uciekały przed 
czemś co im już następ9je na J;>ięty. 

: . , 'Ale wszystkie, te duże i małe. w 

.~~f!gJym są ruchu. I tworzą źywą ru
chliwą j wielką całość. 

Zarówno te duże jak i te małe 
>potrzebne, niezbędne są w maszynie. 
, ,., , I maszyna taka pracuje, . wiruje 
:In)Ijonami trybów, wydaje z siebie dzi
\vne odgłosy, czasem jakby radosne, 
tą .:lnowu .tJrzmiące jękiem i żalem. 

G A Z E T A P A B J A N I C I} A. 

nowski uskarżał się na bezczynność 
większości członków Sekcji. Zaled
wie 3-4 osoby pracowały i pracą t:'l 
były nadmiernie przeciążone. Toteż 
dla normalnej działalności tej niez
miernie pożytecznej Sekcji konieczny 
jest czynny współudział większego 
grona osóh; z prośbą o to zwraca się 
do 1.ehranych. 

Sprawozdania innych sekcji nie 
wywołały dyskusji. vV kwestji tylko 
komitetu teatralnego zabrał glos dyr. 
Lipski zaznaczając, że tegoroczny se
zon teatru łódzkiego u nas był bardzo 
nieudany jak co do wyboru sztuk 
przeważnie bezwartościowych, tak i co 
do slabego wykonania p,·ezes zarządu 
w . odpowiedzi przyznaje rację, i os
wiadcza, że zarząd zwrócił już na to 
uwagę i dwukrotnie wyslal „ultima
tum" do dyrekcji teatru; ostatnie przed
stawienie było już o wiele lepsze. 

Członek Zarządu p. Ebenritter od
czyta! bilans Towarzystwa za rok 
1913 wyrażony w sumie 9513 rb. 23 
kop. Rachunek przychodów i rozcłro 
dów wykazuje czysty dochód 122 rb. 
45 kop. W dyskusji w której wzięli 
udzial pp. Lipski, Szydłowski, Eichler 
i Ebenritter wyjaśniono tylko niektóre 
drobne kwestje dotyczące bilansu i 
budżetu na rok 1914, poczem sprawo
zdanie kasowe w ca!ości prtyjęto. 

Przewodniczący odczytuje prot"O
kól komisji · rewizyjnej. która stwier
dziła zupełną zgodność ksiąg i kwi
tów i wzorowy porządek w inwenta
rzu Towarzystwa, sprawdzonym jed
nak nie całkowicie; mianowicie inwen
tarz kilku sekcji sprawdzonym nie byl 
już to z powodu nieobecności prze
wodniczących sekcji, już to z ;powodu 
zajęcia lokalu na inne czynności To
warzystwa. Komisja zwraca uwagę na 
niewłaściwość nieprzygotowania ma
terjalu do pracy komisji. 

_,Następny punkt porządku dzięn
nego rozpoczęto od określenia liczby 
członków Zarządu. Zgodnie z propo
zyeją dr. Eichlera liczbę tę określono 
na 15. 

Wybi·ani zostali do Zarządu pp. 
F. Frankowski (64 gl.), Cz. Kujawski 
(63) , W. Eichler (62), W. Pornia,n04v- . 
ski (57) , F. Ja rniń ski " l55) , B. Gaje
wicz (5~), A. Kurpie,vski (53), W. Ga
łecki (51), R. Schaefer (49) , J. Sobe<'
ki (48), St. Szydłowski l 44), J. Osiko
wski ( 44), B. Rutkowski (43), E. Koź
miński (39) i K. Pączkiewicz (37). Na".' 
:otępnie największą ilość głosów otrzy-

Ale pracuje. Prawie-perpetuum 
mobile. 

-Lecz różni się od hiego tym, że 

każdy najmniejszy trybik nawet musi 
. być naoliwiany co pewien czas. 

I niechaj się da odczuć brak nie
z;pędnej oliwy, zaraz poczyna dziać się 
coś niedobrego w maszynie. 

Słychać silne zgrzyty . . Następują 
tarcia zbyt silne i rujnują tryby. W zma
ga się żar. Często zbytnio tarty trybik 
pęka i lecą wokoło gorąee kawałki 

żelaza. 
Maszyna pÓczyna źle. pracować. 

· Coś psuje się. i' 'często taka mas_zyna 
sapiąc i stękając wiruje i kręci tryba
mi swymi zupełnie żle, nie tak jak 
powiJJna. 

Dzieje się to iaz,~yczaj wtedy, 
gdy tryby są niedostatecznie naoliwio 
ne, gdy brak im pokarmu.„ 

Ale tam gdzie krople niezbędrie
go smaru sączą się w dostatecznej ilu
ści śród trybów, a głównie tych ma· . 
lych i maleńkich trybików- tam, w ta
kiej maszynie idzie ·wszystko jak w ze
garku. 

W naszym społeczeństwie, że się 
tak wyrażę, Pabianickim; nie wszyst
ko jest tak jakby być powinno. 

„Maszyna" nasza pracuje nie zu
pelnie spokojnie i prawidłowo. 

Bo też nie wszędzie, nie w kaźdej 
części jej jest dobrze. 

Zle zaś jest tam śród tych ma
łych trybików maszyny. Brak niezbę-

mali pp: W. Jarmołowicz (31), J. Ra
dowicz (26), L. Makowski , (26). 

W wolnych wnioskach j e dnogloś
nie zdecydowano, zgodnie z propozy
cją Zarządu, aby nie odpisywać 150/o 
składek członkowskich na fundusz bu
dowy własnego domu jak to zwykle 
bywało, a tylko przeznaczyć na ten 
cel czysty dochód z 2 wieczorów ar
tystycznych. 

P. Jal'molowicz podnosi kwestję 
dużych braków w urządzeniu sceny, co 
pośrednio wpływać musi i na · wy ko
nanie sztuk i na frekwencję widzó\v. 
W dyskusji jaka się wywiązała z tego 
powodu wzięli udział pp Lipski, Ei
chler, Szydłowski i Jarmołowicz. W 
rezultacie uchwi:tlono upoważnić za
rząd do zaciągnięcia pożyczki nieprze
noszącej 600 rb. ze spłatą 3-letnią na 
zaopatrzenie sceny w rekwizyta i de
koracje. 

Po wyczerpaniu powyższego po
rządku dziennego przewodniczący ze
branie zamknął. 

K A L E N D A R Z Y li. 

Wschód słońca u. 7 m. 47 r. Wschód ksiQży°ca u. 9 m. 23 r. 
ZachM „ g. 4 m •. 39 pp. Zachód „ g. 10 m. 43 w. 
Długość dnia godz. B m. 52. Przybyło dnia godz. I m. 13. 

Dziś: Wigilja. Piotl'a N o lasko, Marceli W d. 
Jutro: Ignacego B. M., Brygidy P . 
Poniedziałek: Oczyszczenie N. M • . P. 
Wtorek: Błażeja B. M. 

KRONIKA~~~§ 

~~MIEJSCOWA. 

Zarząd Ochrony Katolickiej 
komunikuje, że koncert w cl. 24 sty
cznia dal 331 rs. 41 k. dochodu w 
tym 48 rs. 31 k. z programów. Wy
datki wyniosły 150 rs. 26 k. Czysty 
dochód 181 rs. 15 k. 

Zarząd składa niniejszyn1 serdecz
ne podziękowanie wszystkim, kto przy
czynił .się do osiągnięcia tego zasilku 
nu potr zeby instytucji. 

Odmowa. Gub ernator piotrkow~ 
ski odmówił zarzadowi z:wiazku zawo
dowego robotnikó·w i robotnic prze
mysłu w!óknistego guberni piotrkow
skiej pozwolenia na otwarcie oddziału 
związku w Pabjanicach. 

rlnej oliwy regulującej bieg ich. Stąd 

też częste zgrzyty i szlochania. 

Jest jednak pewna część naszej 
„ maszyny", która chyba jest bardzo 
obficie naoliwioną a jednak-żle fuQk
cjonuje . 

Że dobrze się dzieje trybom -
pokażą niżej naszkicowane obrazki; 
że mimo to źle spełniają swe funkcje 
również. 

Nadmieniam, że obrazki te szkico
wane z natury i że w tece mojej znaj
duje się ich więcej, niż te które przed
stawię. 

Do krawca (dla ścisłości) chrze
ścianina zwraca się ojciec z prośbą 

aby przerobił i poprawił szynel ucz- · 
niowski jego syna. • · 

Krawiec ogląda uważnie , dany 
1 przedmiot. Ogląda dokładnie i krytyrz-

nie i - roboty nie przyjmuje. 

Dlac:wgo? 

„Nie op:taca się". 

Ojciec ów oddaje szynel chłopca 

do reperacji krawcowi żydowi, ten go 
przerabia .n. b. bardzo dobl'ze- i chło
piec chodzi w nim cal11 zimę a może 
będzie go używał jeszcze · i w roku 
przyszłym. 

„ Opla cało się"_ 

.Oplacalo się" przerobić szynel 
i „opłacało się" rzemieślnikowi żydo

wi wziąć go do reperacji t. j. zarobić 
kilka rubli. 

Ktoś ma tuzin krzeseł wyplata-

Nowe Towarzystwo. Dowiadu
jemy się, iż na ręce d-ra W. Eichlera 
nadeszła od Gló~· nego Zarządu T-wa 
Opieki nad Zwierzętarni w Petersbur
gu zgoda na otwarcie Oddziału w Pa
bjanicach. 

Wszystkie osoby, interesujące się 
tą sprawą, proszone są. o przybycie w 
d. 4 lutego we środę o godz. 8 w. do 
Domu Ludowego, w celu zorganizo:. 
wania Oddziału. 

Tow. Śpiew .• ,Lira" podaje do 
wiadomości wszystkich członków, że 
ogólne roczne zebranie odbędzie się 
w nadchodzącą niedzielę 1 Luteg<? o 
g. 2 p . p. we własnym lokalu (ul. S-go 
Rocha M 23). 

Zarząd Stow. „Światowid". Za 
naszym poś rednictwern, zawiadamia 
członków, że ksiażeczki obrachunko
we będą · przyjm~wane i zamieniane 
w sklepie tylko do 15 lutego 1·. b. 

Udzlaiy członkowskie, jak również 
deklaracje nowowstępujących i wpiso
we przyjmuje się w sklepie Sto\',:arzy
szenia, ul. Długa M 48, o każdej po-
l'Ze za pokwitowaniem. · 

Odczyt. ·T-wo Równoupraw11ie
nia kobiet urzadza w rl. 2 b. m. w 
Dvrnu Ludowyin odczyt p. E. Sokołów· 
ski ego p. t. n~Iatka a matka". 

Bal Cyklistów odbędzie się DZI
SIA.l w sali W ~go Hegenbarta. Po
czątek zabawy o goi.Iz. 8 wieczorem. 

.z To~'" .śpiew. „Lutnia". BAL 
LUTNISTOW, urządzony przez T-wo 
JUTRO, t. j. w niedzielę 1-go lutego 
w sali W-go B. Hegenbarta, zapowia
da się bardzo <lobl'ze„ Zarząd T-wa 
dokłada wszelkich starań, by zabawa 
wypadła jak . najlepiej i pozostawiła 
po sobje mile wspomnienia. Prowa
dzenie ta{1ców objął p. E. Reklewski 
z~apy jako dosk,ona!y aranżer. Po~ 
czątek zabawy o godzinie 9-ej wicczo-: 
rem. 

Bal Strażacki odbędzie się dziś 
w sali. wlasnego lokalu .przy Nowym 
Rynku. 

Popis i bal w . Tow. Sporto
wym. Jut ro w Niedzielę o godz. 5 
po polndniu w lokalu Towarzystwa 
przy ul. Bocznej odbędzie się popis 
gimnastyczny kola męskiego i żeńskie
go, po ukończeniu zaś rozpocznie się 
o godz. 8 wiecz. zaba"'a taneczna dla 

nych trzctną, których siedzenia pozo 
stawiają jednak wiele do życzenia. 

Zwraca się wobec tego do wJaści
wego rzemieślnika z propozycją aby 
wyplótł kszesla. 

. Ów przychodzi, ogląda krzesła, 
Q;odzi się na proponowaną mu zapłatę, 

nie pokazuje się więcej. 
Widocznie · .nie opłacało się". 
.Teden z moich znajomych zwracał 

się bezskutecznie do d\Yóch zdunów 
aby wyreperowali mu piece. 

Po kilkunastodniowym oczekiwa
niu byl zmuszony przywalać zwykle-. 
go robotnika murarskiego, który piece 
jakoś tam doprowadził do porządku 
i wyratowal go z przykrej sytuacji: 
(Rzecz działa się póżną jesienią). 

Obrazków takich mógłbym, po
wtarzam, nakreślić tu więcej. 

Czego one dowoozą? 

Czy, ·że rzemieślnikom naszym 
naogól dzieje się tak dobrze, że mogą 

najspokojniej " . świecie lekceważyć 
sobie klijentelę; czy też, że mają wśród 

siebie ludzi, k~órzy traktują niedbale 
swój fach i unikają pracy. która ·nie 
daje zbyt dużych ~ysków? (Ale cóż 

w takim razie maj<-1 rnbić c1, którzy 
ich potrzebują)? 

Byloby pożądane, aby się ktoś w 
tej kwestji wypow:iedziaL 

Ęalf. 
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członkó" To"~~rzysf wa i '"prowadzo
nych gośc 

„ Na po ·s ]J:L'ygotowano nowe, a 
bardzo efektowne ćwicu'nia, które za
pewne przyciągną licznych widzów do 
siedziby tej sympatycznej i pożytecz
nej instytucji. 

Zabawa kostjumowa. 21 lute
go, stowarzyszenie pracmn1ików H3n
dlowych i PrzernysJowych w sali \V -go 
Hegenbarta urządza wielką zaba'\' ę ko
stjumową. Udzia! w niej wezmą człon
kowie, ich rodziny oraz zaproszeui go
ście, Ci ostatni winni przeto \Ycześ
niej starać się o karty wstępu. 

Operetka łódzka przyjeżdża w 
d. 3 b. rn. t. j. we wtorek na 1 wy
stęp. Odegraną zostanie gJośna ope
rdk.a Jacobi'ego "Targ na dz1ewc·zę
ta "; w operetce tej odtańczony będzie 
najmodniejszy obecnie taniec "Tango". 
Przedstawienie . odbędzie się w sali 
D.omu Ludowego. · 

Z teatru "Luna". W kinernato
grafie "Luna" produkuje się obecnie 
brzuchomówca p. Władysław Gdyczy1i
ski urozmaicając swym humorem po
kazy kinematografu. 

Echa „awantury ulicznej". Za 
zakłócenie spokoju publiczllego zostali 
skazani na 10 dni aresztu mieszkm1cy 
naszego miasta B. Debich, I. Nowotny 
i B. Marciniak, zamieszani w znane 
naszym czytelnikom zajście w · restau
raeji Bottchera a potem na ulicy, w 
następstwie czego B. Debich został po
bity. Skazani odsiadują karę w Lodzi 
w areszcie przy ul. Targowej. 

· Zasłabnięci~ na ulicy. W śro
dę na rogu ulic S-to .Tańskiej i S-go 
Roclia upadła na chodnik robotnica 
fabryki "Krusche i Fiedler" O. K. i dot
kliwie się poUukJa. Jak się okazało 
O. K. zas.tab!a· już w fabryce, zkąd po 
zbadaniu jej przez lekarza udała się 
sama do domu.i . na drodze jednak 
znó\~ zasłabła. Przechodnie za"·iado
mili o tern rodziców i ci Z<Jbrali cho
rą do domu. 

Nieudana kradzież. W nocy z 
czwartku na piątek zlodzieje zakradli 
się do chlewu na podwórzu szpitala 
miejskiego i wyprowadzili 4 świnie, 
spłoszeni jednak przez zbudzony bala
sem personel szpitalny uciekli przez 
zawczasu przygotowane \Vyjście w par
kanie od strony pola. 

Przyjaeiół "Gazety Pabja„ 
niekiei" prosimy o jednanie 
nam prenumeratorów. 

o G 

GA ZET A , PA BJ A'N I C K·A. 

W dniu przedwczorajszym tele
gram przyniósł wiadomość z Peters- · 
burga, że komisja powołana przez mi
nisterjum spraw wewnętrznych uzna- , 
la zasadniczo utworzenie guberni łódz

kiej za nieodpo\\'iadające celowi. 
Zajmuje się tą kwestją w Peters

burgu specjulna koIHisja pod · prze\YO
dnictwem dyrekto1 a wyqzia1u · spraw 
ogólnych przy mi11islerjum spraw "e
wnętrznych. Mi~dzy jnnymi do f:'k!a
du komisji należą: gubernat(, r piotr-, 
kowski, szambelan Jaczewski, · prezy
dent m. Lodzi p. Pie11kowski i prze
mysłowiec p. Eisert. 

Tymi dniami grono obywateli rn. 
Lodzi wyslalo zbiorowy telegram od 
przedstawicieli miasta do Petersburga 
z prośbą, aby usilnie starali się i po
pierali projekt ut\Yorzenia guberni 
!ódzkiej, gdyż "gradonaczalstwo" by
łoby klęską dla Lodzi, jako miasta 
przemysłowego. 

W telegramie na poparcie swego . 
stanowiska, zainlercsowani oby,rntele 
dowodzą, że Lódź, jako miastu guber
njalne, nie byłoby zależne wyJącznie 
od przemysłu. Po:;iadając różnorodne 

instytucje, nawet w czasie przesilenia 
ekonomiczpego, dałcby możność egzy
s tencji tysiącom mieszkańców. 

„ Gradonaczalstwo", przedewszyst
kiem polegaJoby tylko na utworzeniu 
posady naczelnika miasla i mia:Joby 
znaczenie tylko pod względem rozsze
rzenia władzy policyjnej. Sprawy ad
ministracyjne by1yby nadal w zupeł
ności zależne od gubernatora. Przy 
"Gradonaczalstwie~ rozwój miasta by!
by bardziej skrępo\rnny, niż obecnie, 
więc korzyści mieszkańcy nie osiągnę· 
liby żadnej. 

Jak już " ·iadomo, spraw3 ufo·Ó
rzenia gubernji lódzkiej została zaraz 
na wstępie przesądzoną. \V dalszym 
ciągu toczyć się jeszcze będą narady 
nad kwcstją, czy celowem będzie ut~ 
warzenie w Lodzi urzędu naczelnika 
miasta. 

Z Kraju. 
Z GUB. PIOTRKOWSKIEJ. 

O W Zgierzu spaliła się wykoń
czalnia Ch. -Kernbaurna . Straty wy
noszą 200 tysięcy rb. Podczas poża
ru ulegli poparzeniu: właściciel, O. 
Gerlicz i A. Komorowski. 

o s 

D Piotrkowski rząd gubernjalny 
zatwie!'dził preliminarz budżetu Zgie
rza na r. b. Dochody i wydatki prze
widywane są po 70,814 rb. 

D W Zduńskiej Woli ujęto ban
dytów, którzy napadli na kantor fa
bryczny Tow. Akc. L. Szepsa i zabra
li 1500 rb. 

D Piotrko\nka komisja guber
nialna do spraw stowarzyszeń i związ
ków zahvierdziJa ustawe Tow. miJoś
ników. stac:ji klimatyc;nej Incndódź 
nad Pilicą; zatwierdzono także nową 
ustav•ę nau<faycieli chrześcjan w Lo
dzi. 

D Na zebraniu radnych miejskich 
w Zgierzu nclnvalono za!ożyć cztero
klas)wą szkolę miejską. 

D Po1riat Jódzki wypija rocznie 
okol u 2,000,000 wiader wórlki i tyleż 
wiader piwa. 

W stosunku do liczbf pracujących 
jest to ilość pokaźna. Przepij<Jją ro
cznie okoJo 5,000,000 rubli. 

z RÓŻNYCH STRON. _ vf~tfS-A 
O Kasy chorych•. Według da

nych urzędtmych, w d. 12 b. m. fun
kcjonowało \\ kraju naszym na zasa
dzie prawti z d. 6 lipca r. 1912, ogó
łem 75 kas chorych przy fabrykach i 
zakladach przemysłowych, w tej licz
bie: w gub. piotrkowskiej 54 kasy, '" 
kal~skiej 12, w warszawskiej 5, w kie
leckiej 3 i suwalskiej 1. 

Poza te.mi kasami w r_óżnych o
kre~ach organizacji było w Królestwie 
Pólskiem 185 'kas: w gub. piotrkow
skiej 82, w warszawskiej 65, w kalis
kiej 11, w lu!Jelskiej 12, w kieleckiej 
5, w lomżyńskiej i suwalskiej po 3, 
w radomskiej 2, w chełmskiej i płoc- . 
ldej po l. '. 

Najszybciej posuwa się sprawa ' 
organizacji kas chorych w gub. piotr
ko\\·skiej, gdzie w ostatnim 111iesiącu . 

przystąpiło do organizacji kas 13 
przrdsiębiorstw, zatrndniających 26,000 
robotnikó\\" 1 zgórą. 

D Wzorowe weseie. Z Liskowa 
donoszą o odbytym tam weselu, które 
może śmiało służyć za wzór tego ro
dzaj~ uroczystości. 

Zeni! się dawny pszczeliniak, kie
rownik biura tamtejszego Tow. poży
czkowa - oszczęd 11 ościo\Y egu, .Antoni 
Szewczyk, z miroslawianką, .Antoniną 
Marjańską. Oboje młodzi malżonko
wi e są dziećmi gospodarzy lisowskich, 
i z takiego powodu w uroczystości 

wzięło udzia! wielu lis~owiaków. O
prócz tego otrzymali zaproszenie \Vszy: 
scy uczniowie szkoły liskowskiej z 
perso,nelem nauczycielskim na czele. 

Slubu udzielił ks. kanonik Bliziń-

z E N 

Nie zawiera żadnych tłuszczów zwierzęcych z tego powodu zdatne jdo potraw postnych. 

? Masło roślinne „Alirri.a" ~ 
~rn ... 

~ do użytku stołowego kuchennego ~ 
~ N 
~ ~ 

~ funt 38 kop. §. 

Om. , • • Q: I Codziennie suneze :-..; 
.! Oo nabycia we wszystkich sklepach kolonj~ i. spożyw. n 
E ~ 
~ Wyłączna sp~zedaż na bódź i okolieę: §-
~ o 

5 tmil ~allrian, Hllt Mi~~łaj~w~~a rn~ ~: 
· • . Telefon :N!!. 7 -89. • 

I Olbrzymia Oszczędriośćl Olbrzymia Oszczędność! 

ski, który w stosownym przemówienfo 
wyraził radość, że po raz pierwszy w· 
swym życiu błogosławi Z}vjązek mal-

. żeński pomięi'lzy pszczeliniałHerp i mi- . 
rosławianką, t. j. włościanami, którzy 
otrzymali jnż wyksztakenie fac!ł~we i 
będą w przyszłości krzewicielami kul
tury wśród ludu. 

Po obrzędzie ślubnym przy dźwię
kach orkiestry strażackiej, wszyscy o
becni, w liczbie około 80 osób, ;udali 
się do domu ludowego, gdzie od :godz. 
7-ej do 12-ej odbyła się zabawa·: we
selna· z przerwą godzinną na ~cztę, 
która była pozbawioną wszelkie,go ro~ 
dz aj u trunków, gdyż, oprócz hfi'rbaty 
i wód owocowych, żadnych inny~h na-
pojów nie było. :" 

X "Wiecz. Wremia" donosi,:~ że w 
maju odbędzie się sąd nad rotmistrzem 
Tereszczenką, którggo opinja .. publicz
na mrnża za sprawcę i winnego pa
miętnego zastrzelenia kilkudziesięciu 
robotników i.v~ kopalniach leńskich. 

Z POLITYI(I. 

- Ks. Wied w tych dniach ma 
JUZ przybyć do AlbanJi, wstępując po 
drodze do Wiednia i Rzymu. 'Albań
scy deputowani przybyli jui do Trje
stu na jego spotkanie. Albanja jakoby 
już uspokoiła się zupełnie, na co po· 
dobno duży wpływ wywarly miljony 
z którymi przybywa ks. Wied. 

- W dn. 26 b. m. zmarł b. wi
cep1;ezes senatu finlandzkiego Leopold 
Mechelin. wielki patrjota i polityk. 
Dzialalność jego miała przedewszyst
kiem na celu obronę autonomji fin
landzkiej. W 1903 r. zmuszony zostal 
przez jenerała Bobrikowa do opusz
czenia Fiulandji. W r. 1904 powrócił 
i w dalszym ciągu prowadził kampa
nję konstytucyjną W r. 1908 znów 
zmnszono go do ustąpienia z senatu, 
do którego już więcej nie wrócit Wie
le dziel jego uchodzi za znakomite. 
Finlandja przez zgon jego poniosła 
ciężką stratę. . . 

- We Lwowie odbywają się wa
'ine narady wspólne prezydjów klubów 
polskich i rusińskich w, spra\vie re
formy \vyborczej. Porozumienie oparte 
jest na tej zasadzie, że stosunek pola
ków do rusinów w Radzie krajowej 
będ~ie wyno&iJ: 8 do 1 bez zastrzeżeń. 
Pozatem polacy mają dać msinom 14 
dwumandatowych okręgów (12?) i nie 

. stawiać przeszkód co do uniwersytetu 
·' rusińskiego. 

I 
i·i·~~~E:;::.~:::;;:.:.:~:;::~:;:~::·~.:·;·:i~:;:~·:~::::~:;::·;·::·;·:!::::·;·;~:!H~::t::::·;·:~::::::;t:;;:.~:i~l 

~:~l PRACOWNIA GORSETÓW i~i 
1~:~ . ~ P.P.= ' •, __ •lt~~ 
i~-1 ,,STANISŁAWA" !~i ::·.: _, • , , . • . :1.: 
i.i.i (właśc. S. SKOW~ONSKA). ;!.; 

Pracownia posiada duży wybór 

gotowych gorsetów oraz przyjmu

je obstai'unki a. także przefasono

= wania i. reperacje. :::;::=-

:·[i ~u L I CA Z A M K O W A Ni 17 · - ;~:: 
~~f ~:::~::~.:.:~::::~:!t::~:·;·::·;~t;:::·;·::~:;~{::1:::~:;::~:!~t:!!§i~~;~;;Y.!~!!:!E-~:;!.~::::·:~{4 
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Lódź, Piotrkowska 78 '"ł4 ~ 
Korzystajcie ze sposobności zobaczy:ć ten nadzwyczajny cud przyrody! wszyscy spieszcie obejrzećf 

fTyllło jeszcze 5 dni/ 9lie6ywała !nowość/ 
Wszędzie furora!! Powszechna sensacja!! Pierwszy raz w Łodzi!! 
W przejeździe z Berlina do Petersburga tylko jeszcze s dni będą demonstrowane jedyne 

Żywe Fen omeny XX wieku Rekord światowej atrakcji 

Markus Homerus 
~zł?wiek z dna morskiego mający _zamiast rąk 

' 1 nog kleszcze homara (raka morskiego. 

Markiza Lucja Lamour,oamazpiękną męską brodą i wąsami. 

von Fraya Ferster, Kobieta-olbrzym, największa na świecie. 
Seansy fenomenów codziennie bez przerwy od godz. 12-ej w południe do 12-ej w nocy. 

~~~~~~~~~~~~~~~~~l!!!!!!!!!!~~~~~~!!!!!!!!!~~~!!!!!!!&AJI 

Zakład Wyrobów Kotlarskich 
I' 
i(i Miedzianych i Metalowych oraz 
Przedsiębiorstwo Studniarskie 

-o. Girszmana 
Pabjanice, 

ul. Zapikowa róg Bo~znej N11 700. 

Buduj~ różnego rodzaju aparaty dla far-
. biarni, bielników i wykończalni. =: Kotty 

wszelkich konstrukcji miedziane i żelazne. 
Komunikacje wodne i parowe rur miedzia
nych i żelaznych. ========== 
======Wszelkie reperacje. 

WYŁĄCZNA SPRZEDAŻ ~ESZTEK 
i partyjnych LE-1QNHADOTA n~ garnitury, jesionki 
sztuk fabryki 1' i kostjumy damsk•e. 11 

~~--~~~~-Fiandlującym rabat.~~~~~~~-

EOMUNO WASILEWSKI, ==ŁUDŹ,== Kątna 36. 

~:::::~~{-::~1 llowv Rynek 7. E::l·;~ PABJANICE. :·;·::~·:Nowy Rynek 7. :.~::·;·::·i::~1i·i·i 

f~ SPRZEDAŻ TOWARÓW ŁOKCI OWO -GALANTERYJNYCH Ił! 
~i Towary kostjumowe, bluzkowe, bielizniane i inne. Fartuchy kolorowe, białe ~:~l 
~f~ i czarne. bielizna gotowa i na zamówienia, szycie na miejscu, galanterja ił:l 

m ::=::,:.··;:i;;:·~i~o;;;.::u:~ ::~7.:.:~~;; :~:::~:k: :o:~::~ ~ 
ff.: ......... u„u':>'.:.'„ •••••••••••••.••• „.„.„ ••••• CENY KONKURENCYJNE „„.„.„ •• „ •••••• „ .• „„„„„.„„„ •••• „.i"i'l 
::::·:•::•:*~~:::"J-.;.".·!:·:·:~·:::Y::-.:::·:·::·.:::·.:::·.:::Y~·: • :-.:;:.:.::"..:::·:·:: ... :::-.:::·:·:~·~·::·„:::::::·:::Y::::::-.:::·.:;;-:·::::: 

fłeehaniezna r«anuf. fabryka wyrobów bawełnianych i półwełnianych 
J. SZOSTAKA w TUSZYNIE 232-52-21 

GLÓWNY SKLAD -w LODZI ul. PIOr.I'RKOWSKA N. 31. 

.POLECA: Skórę angielską, Kaneja, Kolorado, Belma, Kolombja, Strajgan, Oublej, Transwal etc. · 
Ceny bardzo nizkie. Sprzedaż hurtowa i detaliczna. 

HURTOWY i DETALICZNY HANDEL 

· Win, Wódek· Krajow. i Zaoran. oraz Towarów Kolonjalna-Spożywczych 
STANISŁAWA PRZYBYLSKIEGO (000-52-20) 

PABJANICE, - ULICA DLUGA M 44. 
- Poleca Szan.o-wuej Pu.bliczności powyższe artykuły 
· w uaj lepszym :,:a.·t;unku i ~yborze po cenach n.izkicl1. 

W~ARZYSZENIE s" Wl•atOWJ.d'' 
OŁDZIELC ZE '' 

PabJaniee, :ui. Długa 48, dom Kasy Poż.-Osz. 
Mamy zaszczyt zawiadomić W. W. P. P. że sklep nasz od N. R. po• 
wierzony został kierownictwu wytrawnego specjalisty handlo
wca i zaopatrzony w bog~ty wybór towarów łokciowo-galanter. 

Posiadamy na składzie towary wełniane, półwełniane na su• 
knie i bluzki, jedwabie, satyny, płotna, firanki, nansuki i sz:r· 
fony „Morozowa"1 bieliznę stołową, kapy pikowe, bieliznę inę• 
ską1 fartuchy gospodarskie, chustki, wyrc-by skorzane1 trykoty 
ubranka dziecinne, przybory krawieckie oraz obfity wybór 
• • ••• ••• ••• galanterji i resztek na bluzki. ••• ••• .•. .•. 

Ceny stałe, nizkie. . Ceny stałe nizkie. 

D B R •t Łodź.1 Średnia 5 r. . eJ ' telefon 33.79 
Spei;:jalista chorób: skórne, włosów, wene
ryczne, moczopłciowe i kosmetyka lekarska. 
Lecziohie syphilisu salv'arsanem Erlich-Hata 6o6 i 914 
(wśród:tylnie). leczenie elektrycznością, elektrolizą 
(usuwanie szpecących włosów) oświetlenie kanału 
(uretroskopia). Przyjmuje od 91/ 2 do t~'/• i od 5 - 8 
o o o W niedziele i Ś\Wf;ta od tO-~ pp. o o o 
„. Dla pań 'ddslelua pocnk~lula. .„ 

I~ -, .M 2 ŚWIĘTO• JAŃSKA .M 2 

ZAKŁAD ELEKTROTECHNICZNY 

\Wład. JAWORSKIEGO\ 
P siada na składzie wszelkie materjały I 

hodzące w zakres elektryczności. :: 
najniższe. , '· Ceny najniższe. 

---

Or. med. J. SZ\NARCVVASSER 
·i::' 

Lódż, PIOTRKOWSKA 18 
Choroby wewnętrzne i nerwowe. 

Specjalista cl10rółl: żołądka, kiszek i prze· 
miany materji (cukrowa, pod~gra, otyłośc, 
i t. d.). Niezbędne dla djagnozy analizy 
chemiczne i bakterjologiczne wydzielin i 

krwi w laboratorjum wlasnem. 
Przyjmuje od 1.1- l i od :i - 7 i pół po poł 

~-----------------------s Magazyn Mebli stylowych 

L. SZYMAŃSKI i s ... ka 
Łódź, Andrzeja .M 2. 

Mam honor zawiadomić Sz. Klijentelę 

że magazyn swój przeniosłem -z ul. 

Piotrkowskiej N2 117 na ulicę AN

DRZEJ A N2 2. Jednocześnie nadmie
niam, że posiadam na składzie duży 

wybór mebli stylowych 
Z poważaniem 

L. Szyu1ański. 
Skład Mebli. 

·--------------------------

NOWO • OTWORZONY 
s KLE p OALANTERYJNO·<'> 

N O R. Y M B E R. S. K I.;:!; 

lYf . . GEitICPOWSI\A i S·ka ~ 
• • N 

ŁODZ1 ' ANDRZEJA 2. 
Poleca po cenach nizkich, stałych galanterjci. 
trykotaże, wstążki, halki, zabawki dzieci~ce, kar
ty pocztowe oraz resztki jedwabne na bh.:zki. 

UW AOA: Wielki wybór haftów zagranicz . 
~ i krajowych po cenach konkuren~yjnych. 

o ~ 
Lódź, Piotrkowska 85. 

KURSA DZIENNE i WIECZORNE 
Celem kursów jest kształcenie 1) na 
Majstrów tkackich., 2) Deseniarzy, 3) 
Rysowników wzorów tkanin, 4) Wy
bijaczy kartonów, '.>)Snowaczy i t. p. 
specjalności w zakres tkactwa wcho
dzących. Kurs trwa od 1-5 miesięcy. 
Opłata 20-150 rubli. - - (204-52-16) 

~ () 

Plac z Domkiem drewnianym ~~~<;fa~ze-
4000 łok. kwadr., dwa fronty do budowy. 
Wiadomość w redakcji. 

Z · ·ł J Sk'b'' k' Fabryczna 14 egarm1s rz . I IUS I, Uskutecznia 
wszelką reperację wchodzącą w zakres ze· 
garmistrzo.stwa, oraz kupuje stare srebro. 

(sl0-2) 

Nowootwor~ony Kantor Najmu Służby 
Stary Rynek N2 17. Rekomenduję służbę 
domową na miejscu i na wyjazd. (13-1) 

. 3i 4 °oko1·e do wyna1'ęcia o~ 1 kwiet-1'" ma r. b. na 
1-ym piętrze z widokiem na Rynek. Wia
domość u gospodarza Stary Rynek N2 10. 

(6-4) 

PR o GR AM! Od Soboty 31„go do Poniedziałku 2-go Itutego włącznie. ·PR o GR AM! • 

. Za Rediaktora i Wy.dawe~ St. STEFAN. 

DZIENNIK ~AU~ONTA, kronika ostatnich wydarzeń. KRÓLEWICZ BONSZA, wspaniała komedia. 

Z~ ~zr~~UW ~MlrnLI ~l~ii U -f , , d • . , 0;~~:~ 
Wiejscy torreadorzy, zdj.znaUry ~z n w posrou PIDf UDO\U aktaeh 
fład program! Na żądanie llflbliczności Władysław Gdyczyński, brzuchoinówca, poznsłaj! jeszcze 3 dni z nowym repertuarem. 
Zmiana programu we Wtorki i Soboty. = Początek przedstawień w dni powszednie o godz. 7 wiecz. w niedziele i święta 'o godz. 3 po połud. = Dyrekc1·a - ~~ 

W drukarni St. Stefana, Zamkowa 11. 
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